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Brata turecka o elenzywie prer Serhi 
+ (Telegram c. k. Biura koresp.) 


|... Konstantynopol, 22 września. 
„ Pzienniki, omawiając austryacko-węgiersko- 
niemiecką ofenzywę przeciw Serbii, wyrażają 
brzytem żywe zadowolenie i spodziewają się 
bardzo ważnych skutków dla dalszego ciągi 
| OpeTacyi w wojnie światowej, jakoteź na przy- 
szłość. Dzienniki wyrażają nadzieję, że po po- 
konaniu Serbii będzie łatwo wrzucić angielsko- 
francuskie wojska przed Dardanelami do mo- 
Tza i rozpocząć wyprawę egipską. 
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Posiłki włoskie w Egipcie, 
(Telegram własny »Nowej Reformye.) 


i Wiedeń, 22 września. 

„Iremdenblatt' donosi z Berlina: 

Wedle wiadomości z Medyolanu, zaczorpnię- 
tych za pośrednictwem „Basler Nachrichten“, 
uda się do Egiptu włoski korpus posiikowy pod 
wodzą generała Cassoniego, 


Ka froncie wołyńske-oeiicejskim.” 


»Osterreichische  Mongenzcitunge przynosi 
następujący telegram sprawozdawcy wojenne- 
igo Lennhoffa: i 
C.i k. wojenna kwatera prasowa, 21 września 
; £ godz. 7 wieczór. 
Gdy uwaga powszechna zwróciła się niespio- 
dziowanie na front bojowy Dumaj—Sawa, woj- 
ska nosyjskie ma Wołyniu ponawiają nieustan- 
nie i z niesłabuącą gwałtownością swoje ataki 
ma stano wiską wojsk sprzymierzonych. W osta- 
tnich 24 godzinach wojska austryacko-wągier- 
skie musiały odpierać potężne ataki rosyjskie 
na linii położonej na wschód od Łucka, tudzież 
nad Tkwą. 

Mimo swojej przewagi liczebnej zarówno w 
piechocie, jak w axtyłoryi nie mogli Rosyamie 
posunąć się naprzód. Na niektórych punktach 
mad Ikwa, gdzie Rosyanie odebrali swoje da- 
wniej stracone stanowiska, toczyły się krwawo 
walki na białą broń, zakończone odzyskaniem 
przez wojska austryackie tych stanowisk. 

W Galicyi wschodniej pańuje spokó j. Rosya- 
nie koncentrują swoje siły, na froncie wolyń- 
| skim. 
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J Oalahienie ataków rosyjskich ma Walonia 


(Telegram własny »Nowej Reformy«. 
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Wiedeń, 22 września. 
Sprawozdawcy wojenni tutejszej prasy stwier- 
dzają, że ataki rosyjskie na froncie wołyńskim 
osłabły. í 


x : Á - | sq 
Les Dyneburga. 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 


r: Sztokholm, 21 września. 


»Dagen< donosi: 

Los Dźwińska nie może już być odwrócony. 
Wkroczenie wojsk niemiechich do tego miasta 
spodziewane jest lada chwiia. 


Ruchy wojsk w Rumunii. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 


Wiedeń, 22 września. 
„Neue Freie Presse" donosi z Berlina: 
Wedie wiadomości z Sofii, wszystkie nad- 
Sraniczne miejscowości w Rumunii są przepeł- 
ione wojskiem. 
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Petersburg zagrożony, 
(Tel. wł. »N. Reformyc.) 
Wiedeń, 22 września. 
»Korrespondenz Rundschaue donosi ze Sztok- 
holmu: ma 
Krytycy mifitarni zajmują się ponownie po- 
chodem Niemców na Petersburg. 
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Ścisła pentralasść Rumunii. 


Berlin, 22 września. 
»Timege donosi z Sofii: 
, Z miarodajnego źródła donoszą, że Rumunia 
Ostanowita wystąpić przeciwko każdemu naru- 
mu jej terytorynm. Z tego powedu odmówi- 
Przewezu amunicyi do Turcyi. „ 


s: w: 
. Ratowania armii nuzskizgo. 
(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
a: .. _ Wiedeń, 22 wrzesnia. 
„Neue Ficie Presse< donosi z Zurychu: 
Wodlo »Noweje Wremiae znaczna część 
wojsk, które znajdowały się pomiędzy Warsza- 
wą a Brześciem Litewskim, przybyła do peters- 
burskiego okręgu wojennego dla wzniocnienia 
armii generała Ruzskiego, f 
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Serbska obrony przetio BWN. 


(Tel. wł, „Nowej Reformy.) 
Kolonia, 22 września. 
itung“ qonosi z Sofii: 

mości, które tu nadchodzą, Ser- 
"a granice Macedonii cd strony 
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..„Aineny greckie wśród wojny. 
5. (Tel. wi. »N. Reformyc.) 
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Begożsya w Resyi. 

(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 22 września. 
»Korrespondenz -Runmdschaue 
Sztokholmu: #4 sj 
Koła wtajenmiezone w sprawy polityczne w 
Petensbungu twiendzą, że r osyjski nasiępca tro- 
nu zostanie zamianowany regentem na czas 
nieobecności cara, który objął naczeiną komen- 
dę wojsk. W miejsce chorej carowej stanie u 
boku regenta carowa matka, Rzeczywistym 
regentem brodzie albo minister wojny Paliwa- 

now, albo general Kuropatkin. 


donosie ze 


>. rzymanych przez „Kól- 
A R M z Salonik, tamtejsze koła woj- 
kis A rdzą, że manewry greckie odbędą 

"aice ną terenie Kosani-Serres-Saloniki. 
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utezrozumiałe, zapowiadające przeobrażenie | Postanowienia wyjątkowe w sprawie uczniów 
świata. Zniknie, eo z woli bożej ma zginąć, po- Szkół średzici, należących do pospolitego ruszenia. 
wstanie i przetrwa, co Bóg zechce powołać do | Minister wyznań i oświaty zarządził, że uczniowie 
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Skutki zdobycia Wilna. 


sal Chiasso, 21 września. 


——+ 


j| syjskiej Wilna. Na wszelki wypadek Rosyanie 


»Corriere della Sera« w telegramie z Pe- 
tensburga donosi, że tamtejsze koła wojskowe 
sg kardzo zaniepckojane położeniem wojsk ro- 
syjskich na linii Wilno—Lida—Baranowicc. — 
Wojskom tym grozi osaczenie od północy i po- 
tudnia. Dotąd Rosyanie stawiają jeszcze silny 
opór na tej linii, która broni odwrotu załogi no- 


mają tutaj obok kolei także dobry gościniec. 

Ale niepomyślnym jest fakt, że Niemcy po- 
sunęli się poza Pińsk na południu, zaś na pół- 
nocy przerwali drogę Mołodeczno—Połock. 

Wojska rosyjskie zostały cbecnie rozerwane 
na trzy zupełnie luźne grupy. Północna znajduje 
się pomiędzy morzem Bakyckiem a. Mińskiem, 
południowa pomiędzy Równem u Dniestrem, 
trzecia zaś pomiędzy niemi. Ze stanowisk, któ- 
re zajmuje każda z tych grup, wynika jej zada- 
mie. Północna grupa ma bronić Petersburga, 
środkowa Moskwy, poludniowa Kijowa. 

W obecnej chwili atak konnicy niemiockiej 
na Mołoedeczno jest bardzo doniosły. Gdyby 
za ią komnieą znajdowały się — jak to należy 
przypuścić — znaczniejsze siły piechoty, w ta- 
kim razie należałoby oczekiwać jednej z Toz- 
strzygających bitew obecnej wojny. 


Komedya polsko-rosyjska. 


Berlin, 22 września. 

»Tocalanzeigere donosi via Stockholm z Pe- 
tensbunga: ~ 

Goremykin oświadczył polskim przywódeom 
w Dumie, że dalsze posiedzenia komisył poisko- 
rosyjskiej już się nie odbędą. W ten sposób za- 
kończyły się zainaugurowane swego czasu z ta- 
ką emfuzą rokowania, pojednawcze z Polakami, 
Polacy w Rosyi dawno już zresztą ocenili raal- 
ną wartość tych rokowań, jako środka do pozy- 
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Życia i zachować. Obyśmy stali się godnymi 
tei wielkiej chwili dziejowej. Obyśmy czysto- 
ścią serca, nieskazitelnością umysłu, ochoczo- 
ścią dobrej woli zasłużyli należeć do tych, „co 
mają mieć życie i obficiej je mieć” i spełuiać 
w dalszych dziejach świata myśl Bożą na ziemi. 
Niech każdy z Was, moi drodzy, wie i czuje, 
jak wielka na nim spoczywa odpowiedzialność 
i niech ze swej strony przyczynia się życiem 
według przepisów Chrystusowych, aby ściągnąć 
błogosławieństwo Boże na nas: „szukajcież te- 
dy naprzód królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego, a to wszystko będzie wam przydane. — 
Zawszeć i wszędzie trzeba nam spełniać obo- 
wiązki nasze. Ale gdy dom w niebezpieczeń- 
stwie, słusznie od każdego z domowników wy- 
maga się zdwojonej czujności i najwierniejsze- 
go wykonania obowiązków. — Żyjemy w po- 
wszechnem niebezpieczeństwie i silniej niż kie- 
dykolwiek odzywa się do nas głos Boży: „Czu- 
wajeie, a módlcie się. Czuwajcie! Gdy jedni na 
polach walki czujne peinią strażc, patrząc ©0- 


dzień w oczy śniierci, drudzy, co w domu po-| klasy. 


zostali, winni każdy w swoim stanie, w swoim 
urzędzie, na swej posadzie, w swoim zakresie 
z największą sumiennością oddawać się obo- 
wiązkom, tym mianowicie, jakie obecna chwiła 
nakazuje. Niech czasy wojenne wpłyną na za0- 
strzenie sumienia, a nie na rozluźnienie. 

Módlcie się! Módlcie się za tych, co poszli w 
krwawy bój; módłcie się za tych, co już pole- 
gli; módłcie się w myśl Ojca św. aby po Tý- 
chłem, szczęśliwem zakończeniu wojny, zaja- 
śniała dla Świata promienna zorza trwałego 
pokoju, prawdziwej wolności, rzetelnego postę- 
pu, opartych na nieodmiennych prawach Bo- 
żych i przykazaniach Chrystusowych". 


KRONIKA. 
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Kraków, września. 


Budżet miasta Krakowa na rok 1915/16 jest już 
w opracowaniu i w najbliższym czasie wejdzie pod 


skamia. Polaków przez przekupienie kilku po “obrady magistratu, Rady przybecznej i komisyi 


skich karyerowiczów politycznych. 

To też może przykro dotknie  Goremytkina 
oświadczenie 'w »Dzienniku Petrogradzkime 
który pisze: e SAGE | 
* „Wiadomość © zakończeniu 
napełnia nas zadośćuczynieniem. Obie strony 
szczęśliwie przyszły do przekonanin, że takie 
szacherki przy drzwiach zamkniętych sa w 
chwili obecnej co najmniej nieprzyzwatością =. 


Pierwszy burmistrz Wilna. 


Berlin, 22 września. 
»Looalanzeigere donosi: burmistrz Poh 
z Tylży, został zamianowiany pierwszym, burmi- 
strzem Wilna. 


Trzecia wojsnna pożyczka 
austryacee-węgiaska. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 22 września. 
Jak donosi prasa tutejsza, odbyło się wezo- 
raj w Pocztowej Kasie Oszczędności posiedze- 
nie komitetu wykonawczego konsoreyum hban- 
ków w sprawic trzeciej wojennej pożyczki att- 
siryackiej. A N- T 
|  Obeeność węgierskiego ministra skarbu, Te- 
' leszkigo, w Wiedniu iączy się ze sprawą wo- 
jennej pożyczki węgierskiej. 
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Trzecia BIEMIELSH POŻYCZEO 


prafsraę 
BEST ERA 
(Tel. wł. »N. Reformy c.) 


« Berlin, 22 września. 
Podpisy na trzecią wojenną pożyczkę nic- 
miecką cszacowsuc dotad na 12 miliardów n:a- 
rek, - 


I 


Razktod periyl Venitinsi. 


(Telzgram wlasny »Nowej Reformya.) 


Wiedeń, 22 września. 

»Neuc Freie Presse< donosi z Dedeasaczu: 
W partyi Vonizejosa występująna jaw 
oznaki rozkładu. Zapewniają, żo Ve- 
| niz joszeze przed zwołaniem parlamentu 
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Ks. arcybiskup Dalbor wydał pod datą 21 
b. m, jako dnia ingresu swojego do katedry 
poznańskiej, list pasterski, w którym skreśliw- 
szy historyę swojej nominacyi, w następujący 
sposób odzywa się do swoich wiernych: 

„W wielkiej chwili dziejowej obejmuję rzą- 
dy dyecezyalne. Na zegarze świata biją godziny 
mające wywrzeć wpiyw ogromny na losy naro- 
dów, kościoła i religii, mające rozstrzygnąć o 
przyszłym wygiądzie świata. Co nam pizyszłość 
przyniesie, nie wiemy, ale to wiemy, że doko- 
uują się w świecie zamiary boże. Rzeczy, któ- 
re wczoraj wydawały się niemożliwe, stają się 
dziś rzeczywistością. Widoczna ręka Boża, kre- 
śląca iajemuicze znaki, na razie jeszcze nam 


LI 


tych rokowań | 


| 


przeprowadzi rekonstrukcyę gaf 


prezydyalnej. Referentem budżetu jest dyrektor 


miejskiej Izby obrachunkowej p. Jan Krzyżanow- 


'įski. Wraz z Podgórzem budżet obecny w docho- 


dach przedstawia sumę 14 milionów koron; taką 
samą sumę wynoszą wydatki. Przed laty 10 bud- 
żet miasta Krakowa w dochodach i wydatkach 
wynosił! po dwa miliony koron. 

Aprowizacya Krakowa. Jak już donieśliśmy 
magistrat krakowski zorganizował dostawę i sprze- 

aż gęsi z Królestwa Polskiego. Dotąd sprowadzo- 
no około 460 sztuk. W przyszłości tygodniowo bę- 
dzia sprzedawanych w Krakowie 500 sztuk gęsi. 


« 
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Qvecnice magazynuje magistrat zapasy węgla. — 
1|7 powodu trudności komunikacyjnych dopiero w 
| przyszłym tygodniu mają nadejść większe zapasy 


węgla do Krakowa. 

Jak się dowiadujemy, magistrat krakowski 0- 
trzymał już pozwolenie na dowóz pewnego konty: s 
gentu artykułów żywności z Królestwa Polskiego, 
jak jaja, nabia?, ser i t. p. Dowóz tych artykułów 
joszcze nie jest zorganizowany, będą one sprze- 
dawane po umiarkowanych cenach w sklepach 
mieczarń miejskich. 

Kłopoiy z mąką w Krakowie nie ustają. — 
W sklepach mleczarń miejskich, gdzie sprzedawa- 
no makę magistracką, panował wczoraj i dzisiaj 
ogromny ścisk i natłok, jednakże zapotrzebowanie 


tej inąki było tak wielkie, iż wiele osób odeszło, |, 


nie otrzymawszy żądanego towaru. W dodatku 


publiczni i prywatyści gimnazyów, realnych gin- 
nazyów i szkół realnych, którzy w roku szkolnym 
1914/15 rozpoczęli czynną służbę w wojsku, czy 
też w formacyaeli ochotniczych (n. p. w Legionach 
polskich) mogą po powrocie ze służby w ciągu 
roku szkolnego 1915/16 być przyjęci dodatkowo 
do następnej klasy. Uczniowie tacy zatrzymują 
pobierane siypendya, a o ile nie są zwolnieni od 
czesnego, mają je zapłacić dopiero w chwili rze- 
czywistego przyjęcia do szkoły. W nauce tacy 
uczniowie, później przyjęci, będą szczegółniej u- 
wzgjdędniani. 

Dalej minister wyznań i oświaty zarządził, że 
uczniowie szkół średnich, urodzeni w r. 1897, któ- 
rzy w roku zskolnym 1914/15 otrzymali roczne 
świadectwo z przedostatniej klasy, a w r. 1915/16 
przyjęci zostali do klasy najwyższej, mogą przed 
rozpoczęciem czynnej służby wojskowej przystąpić 
do egzaminu dojrzałości na warunkach wyjaiko- 
wych, już poprzednio ustanowionych dla uczniów 
w wieku popisowym. Zaleca się więc, aby ucznio: 
wie tacy natychmiast zgłosili się do najwyższej 
Uczniowie urodzeni w r. 1897, którzy do- 
browolnie wstąpili już do czynnej służby, otrzyma- 
ją na swą prośbę, celem zdania egzaminu dojrza- 
łości, potrzebny urlop wojskowy, aż do ogólnego 
terminu powołania pod broń rocznika 1897, a ; 
wypadkach wyjątkowych urłop nieco dłuższy. 

Co do uczniów, od rocznika 1896 począwszy, 
którzy w r. 1914/15 po otrzymaniu świadectwa 
rocznego wstąpili już do czynnej służby i wskutek 
tego nie mogą prowadzić dalej nauk w r. 1915/46, 
wydane będą w swoim czasie odpowiednie zarzą- 
dzenia, ażeby po powrocie z czynnej służby mogli 
bez szkody kończyć nauki i zdać egzamin dojrza- 
łości. 

Odznaczenie pielęgniarek. Piękna i podniosła 
uroczystość odhyła się wczoraj w szpitalu IV. for- 
tecznym w Krakowie. W kancelaryi szpitala zgro- 
madziii się wszyscy lekarze z komendantem, star- 
szym lekarzem sztab. drem Kazimierzem Iwanie- 
kim na czele, wszyscy oficerowie administracyt 
wraz z kapitanem Halłerem, oraz wszystkie w tyn 
szpitalu pracujące pielęgniarki. Dwie bezpłatnie 
czas swój i trud poświęcające chorym panie, a 
mianowicie pani Helena z Maurizlów Gebhardtowa 
i panna Wanda Nowakówna, otrzymały srebrny 
medal Czerwonego Krzyża. Kapitan Cezary Haller 
podniósł zasługi pielęgniarek, których praca, pelr 
poświęceń, przyczynia się w tak wielkiej mice. 
do łagodzenia ciarpień chorych i rannych, jaka te: 
do świetnego i wybitnego stanowiska szpitala uni- 
wersyteckiego wśród wszystkich innych fortecz 
nych szpitali w Krakowie. 

Odznaczenie tych pań zeszło się szczęśliwym tra- 
fem z odznaczeniem komendanta szpitala dra Iwa: 
nickiego, który — jak to już donosiliśmy — ró. 
wnocześuie otrzymał odznakę honorową Czerwo- 


nego Krzyża JI. klasy i zamianowany został star- 


szym lekarzem sztabowym. 

Rozpisanie konkursu, Przełożeństwo stowarzy- 
nia izraolitów w Krakowie rozpisało konkurs z 
fundacyi M. Silbersteina na 20 stypendyów po 200 
koron dla uezniów do szkół publicznych w Kra- 
kowie uczęszczających. Podania wnosić należy 
do końta października b. r. pod adresem adwoka- 
ta dra Rafala Landaua przez dziekanaty uniwer- 
syteiu, względnie dyrckcye szkół. W tymże ter- 
minie należy wnosić podamia o zapomogi z fun- 
dacyi S. Wechślera wprost na ręce adwokata dra 
Landaua. z 

Zbieranie wełny i gumy dla armii. Celem zbiera- 
nia wełny i gumy dla celów armii zawiązał stę 
omitet kolejarzy, na czele którego stanęli dy- 
rektor kolei państw. radca dworu Zborowski i na- 


Z 7 au ii" (U sprzedaży | ozelnik inspektoratu ruchu kol. północnej nad- 
dziwny proceder, iż kupujący mąkę musi zakupić inspektor Wacław Potuczek. Komitetowi temu 
równą ilość pęcaku lub kukurudzy, artykułów nie|wyqzjeliła gmina miasta Krakowa dzielnice Stra- 


= 


każdemu potrzebnych. 


Przed lokalem Tow. 
éw Wincentego a Paulo w Podgórzu, gdzie się 
sprzedaż odbywa, publiczność czekała na otwarcie 
sklepu już od godziny 6 rano. To samo działo się 
w Krakowie. W sklepach tych wolno jest na razie 
nabyć najwyżej 5 klg. mąki, by umożliwić nawet 
najuboższym zaopatrzenie się w ten produkt; sprze- 
dań wGrkowa j 


większe zapasy. 
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Dzisiaj magistrat krakowski rozpoczął 
maki pszennej do gotowani 
i mniejszym grosistom, któr: od 1 
wać drobnym handlarzom i kupcom. vutro więc 
można nabyć mą! 
po cenach w taryfie 


sprzedaż 


jaż będzie 
watnych sklepach 
malej oznaczonych. 
działu między | 
łem dia piekarzy, kupców i sklepów miejskich 
przeszło 100 wagonów. 
en magistrat 

już zamówił dalszą mąkę na miesiąc październik 
w wojennyin zakladzie obrotu zbożem. Chodzi o 
to, by zapasy te na Czas nadeszły i by rozsprzedaż 
odbywała się szybko; bez pośredników, po najtań- 
szych cenach. 

Jutro „sytuacya mączna”* w Krakowie powinna 
się poprawić wobec tego, że we wszystkich skle- 
pach prywatnych można mąkę będzie nabyć. Nie- 


zależnie od tego sklepy mleczarń miejskich winny 


się należycie zaopatrzyć w mąkę i w dalszym Clą- 


gu sprzedawać ją publiczności. 


est wykiuczoną, dopóki ie nadejdą i 


dom i Kazimierz. — W dniach od 27 września do 2 
października b. r. odbędzie się w tych dzielnicach 
zbiórka przez członków komitetu, legitymujących 
się, dla uniknięcia nadużyć, pismem, zaopatrzonem 
pieczątką komitetu. 

Na polu chwały. Bolesnym ciosem dotknięty zo: 
stał rektor tutejszej Akademii sztuk pięknych, p 
Teodor Axcntowicz. W dniu 2 b. m. padł podczas 
ofenzywy pod Łuckiem, jako dowódca patrolu ka- 
waleryi, syn jego Filip Axentowicz, chorąży 

pułku ułanów. Zaledwo przed miesiącem DACIE 
sztrowany na oficera, młodzieniec cieszył się wiel- 
ką sympaty wśród kolegów i licznego grona 
przyjaciół. Ciężko dotkniętym rodzicom towarzy 
szy gorące współczucie szerokich kół towarzyskich 
Krakowa. K - 


Mroniita warszawska. 


` Likwidacya komitetu gubernialnego. Po oblicze- 


a i pieczenia większyra | 0U funduszów rozwiązanego świeżo guberniahiegu 
rzy będą ją odsprzeda-| Komitetu obywatelskiego w Warszawie okazałe 


się, że fundusze te wynoszą 262.784 rubli. Na o 


kę we wszystkich pry- statniem posiedzeniu komitetu uchwalono wręczyt 
makgy.|184.218 rubli arcybiskupowi warszawskiemu, ks 

y g . mO = s RAN $ s r EA 
Magistrat przeznaczył do roz- | Kakowskiemu, a 78.570 rubli przekazać komisy 
kupców 38 wagonów mąki, a ogó- |likwidującej komitetu. 


Uruchomienie poczty w Wamzawie. „Kur. War.“ 
donosi: Starsi izby kupieckiej w Berlinie zwró- 
cili się do niemieckiego urzędu poczt z prośbą 0 
urządzenie w Warszawie niemieckiego urzędu po- 


|cztowego i dopuszczenie prywatnej komunikacy? 


pocztowej Z Warszawa. Jak się dowiadujemy, 
władze niemieckie odpowiedziały, że poczta w naj. 
bliższych już dniach będzie uruchomioną. 

Śmierć dziennikarza. Pisma warszawskie dono- 
szą: W dniu 17 b. m. zmarł tu znany publicysta 
Józef Włoskiewicz, członek redakcyi „Ku- 
ryera Warszawskiego” i „Gazety Handlowej“, se 
nior dziennikarzy warszawskich. Zmarły był res 
ferentem działu ekonomicznego i giełdowego w pi- 
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o HSIN 
anach warszawskich Gd lat kilkudziesięciu i u- 
izgamikiem giełdowym. W świecie dziennikarskim 
zieszył się zasłużonem poważaniem i popularnością. 
Liczył lat 72. 

Aprowizacya Warszawy. Warszawski miejski 
wydział żywnościowy otrzymał od władzy niemie- 
ckiej zapewnienie, że w przeciągu 8 do 15 dni na- 
dejdą do Warszawy znaczniejsze zapasy mąki, tak, 
ù dziennie wypiekać będzie można około 400.000 
funtów chleba. Chleb dwufuntowy będzie sprzeci- 


wany po cenie 13 kopiejek, czyli 674 kop. za funt. |scenę krakowską, która w owych czasach za) 


Że świata. 


Obywatele Włoch na Pobrzeżu przed wojną. 
Spis ludności z roku 1910 wykazuje obcych pod- 
danych, włoskich „regnicoli“ w Tryeście 38.597, 
w Goryckiem 10.828 (w Trżicu 5.152, Gradysce 
2.834, Gorycyi 1.304...), w Istryi 17.103 (w Poli 
6.040, Koprze 1.341, w Rovigno 1.015...). — Tuż 
przed wybuchem wojny było w Tryeście włoskich 
poddanych około 60.000. 

Żniwa na kuli ziemskiej. Że z powodu różnych 
stref klimatycznych i powodowanych przez to ró- 
żnych pór roku, sprzęt zboża nie odbywa się na 
kuli ziemskiej w równym czasie, jest rzeczą chyba 
każdemu dobrze znaną. Że jednak czas żniw na 
naszym globie obejmuje okres więcej, jak trzech 
ezwartych roku i że tylko trzy, a nawet prawie 
dwa miesiące są w roku,; w których żaden kraj 
sprzętu zboża nie dokonywa, ten fakt każdemu 
chyba wiadomym nie będzie. Z tego powodu za- 
ciekawi niejednego czytelnika zestawiony poniżej 
kalendarz żniw na naszym planecie. I tak n. p. w 
Australii, w Nowej Zelandyi, w większej części re- 
publiki Chili (w Ameryce) i w niektórych strefach 
'epubliki argentyńskiej, odbywają się żniwa w sty- 
czniu. — W następnym miesiącu to jest w lutym. 
odbywają się żniwa we wschodnich Indyach i koń- 
czą się im dalej na północ w marcu. W Meksyku, 
Egipcie, Persyi, Syryi przypada czas żniw na mie- 
siąc kwiecień, podczas * gdy w północnej części 
Małej Azyi, w Chinach, Japonii, w Tunisie, Algie- 
rze i w Maroku, jak równieź w Stanie Texas w A- 
meryce, ludność w maju zboże z pól zwozi. — 
W czerwcu odbywają się żniwa w Kalifornii, Hisz- 
panii, Portugalii, Włoszech, Grecvi, Rumunii, Sy- 


'eylii i w częściach południowej Francyi. W Tra- 


zyi północnej, w południowych częściach Austro- 
Węgier, w Serbii, południowej Rosyi i stanach po- 
łudniowych półnoenej Ameryki przypadają żniwa 
na miesiąc lipiec. W sierpniu zwozi się zboże do 
stodół w Niemczech, Belgii, Holandyi, Danii. — 
Następują Szkocya, Szwecya, Norwegia, większa 
część Rosyi, w których to krajach żniwa przypa- 
dają już na wrzesień. W północnej Rosyi w końcu 
iw Finlandyi jest październik, jeżeli go tak na- 
zwać można miesiącem żniwnym ME Pozostalby Za 
tem tylko listopad i grudzień, w których to mie- 
ciącach rzeczywiście nigdzie na ziemi żniw niema. 


Repertoar Teatru miejskiego, 
We środę d. 22 b. m. „Ciotka Karola“, farsa w 
3-ch aktach T. Brandona. 
We ezwartek d. 23 b. m. „Fedora“, sztuka w 
4-ch aktach Wiktoryna Sardou. 


Z krakowkiego sobserwatoryum. — a 22 września 
termometr doszedł od + 25 do + 104 C.; barometi 
podnosi? się 

ia 23 września o godz. 7 rano stan barometru 156'6 
teruometru + 35 C; wiatr: zachodni. 


J u . 
4 Władysiaw Wejdałowicz. 
- 

Jeden z najwybitniejszych i najpopularniej- 
szych artystów dramatycznych polskich, Wła- 
dystaw Wojdałowicz, zmarł w dniu 16 b. m. w 
Warszawie. Spóźniona powyższa wiadomość, 
którą przynoszą nam przywiezione drogą pry- 
watną dzienniki warszawskie. wywoła szczery 
żal w szerokich sferach miłośników? teatru. 
Że ś. p. Wejdałowiczem zeszedł do grobu ar- 
tysta, szkoły dawniejszej, który w sztuce pol- 
skiej dzięki wybitnemu talentowi zajął pierwszo- 
izędne stanowisko, utrwalone latami pracy .i 
wyjątkowem uznaniem i sympatyą polskiego 
ogółu w Warszawie i w Krakowie. Był to ar- 


1 VAR faiie mii. 


(Dokończenie.) 


Przypełzał żołnierz z przedniogo patrolu. ma 
Skonsiatował on przed lasem kilkunastu luklzi, 
może przednie straże podsuwzjącego się wroga. 

Napięcie oczekiwania. Wytęża się wzrok aż 
do zmęczenia. Zwidują się ruchy jakicś w przed- 
polu. Tak jest aż do brzasku. Zapewne cofnął 
się wróz, domyślając się, że czuwamy. 

I tak minęła noc wzelędnie spokojnie. Za 
dnia, od czasu do czasu głuchy grzmot w kli, 
ogluszający w pobliżu. Drży góra cała. W jej 
pierś wrył się pazurami eksplodujących odłam- 
ków ciężki, minowy granat i wyrwał kawal ka- 
mienistego ciała. Bozprysły się w chmurze ezar- 
nego dymu kamienie, wysoko w górę, i w bok 
mą setki metrów. Wyją w powietrzu, furkocza, 
szeleszczą. lub chichoczą szatańsko. Piekielne 
akordy. Przeleciał z dzikim gwizdem zapalnik 
ponad grzbietem góry i zapewne gdzieś w rze- 
ce ostudził swój żar. Tulą się do skał żołnierze 


przed gradem spadających kamieni. Padł obok |pozyeyi znów stosy trupów. Atak odparto. 


duży odłamek granatu, ciepły jeszcze, jakby 
£szał krwi pragnieniem. A jak zgrabnie wy- 
trojony! 

Straszne są te minowe granaty w kamieni- 
stym terenie. Okopy niszczą i druty przerywają. 
że eo noc je naprawiać trzeba i 
! ET Wpadł 


w jeden okop granat, powietrza pęd rzucił 
ludźmi o ściany. Tam, gdzie pocisk padł, siedzi 


żołnierz, jak przedtem, ale bez głowy. Z szyi ty i stare wygi, nie traciły kontenansu. Pukani- 


tysta o typie na wskroś swojskim, pełen ser- 
decznego ciepła i szczerości, którcgo szereg 
kreacyj w sztukach rdzennie polskich będzie 
się długo utrzymywał w tradycyach teatru i 
aktorstwa polskiego. 

S. p. Władysłuw Wojdałowiez urodził się w 
Poznaniu w r. 1955. Po ukończeniu szkół śre- 
dnich wstąpił na scenę poznańską, gdzie sta- 
wiał pierwsze kroki w przyszłym artystycznym 


NOWA REFORMA 


i H Środa, 2 Wrześńia 1915. 


Rozpoczynając od skutków pośrednich, na- |garyę stanowiskiem politycznem. Chwila obec- | Hołandyi i przestrzegania obowiązków neutral 


leży zaznaczyć, że towarzystwa ubezpieczeń w 
Londynie w ostatnich kilku tygodniach zyskały 
olbrzymią klientelę w dziale ubezpieczeń od wy- 
padków. Urzędnicy pracują nawet w niedzielę, 
wydając police. Przeszło 60 towarzysbw przyj- 
muje ubezpieczenia od »Żeppelinów<, a osobna 
władza rządowa wykonywa nad niemi nadzór. 
Drugim skutkiem pośrednim obawy przed »Zep- 
 pelinami« jest wzmożenie się wypadków nic- 


na bowiem stoi dla Bułgaryi pod hasłem unie-|ności znalazły wdzięczne uznanie. Stosunek 
zależnienia się od opieki Rosyi i nieprzyjaźni | Holandyi do wszystkich obcych mocarstw po 
do Serbii tak samo, jak przed 30 laty. został przyjazny. Flota i armia stoją w pogoto- 
Dnia 19 września 1885 r. ks. Aleksander bat-|wiu, by bronić narodowych interesów kraju. 
tenberski, panujący. podówczas w  Bułgaryi, 
zarządził mobilizacyę armii i zwołanie Izb, i wy- | + 
dał proklamacyę do narodu, w której objawił 
swój zamiar, aby na prośbę prowizorycznego 


Finanse Szwajcaryi. 


zawędzie,  nicbawem, jednak przeniósł Hie Ta | szczęśliwych na ulicach Londynu. Zredukowa- 
no oświetlenie na ulicach najruchliwszych do 13 
ezęści, a nieliczne pozostale światła są z góry 
pokryte czarnemi zasłonami. 

Niektóre ulice, zwłaszcza te, przy których 


dyrekcyi Koźmiana znajdowała się w stadyum | 
największego rozkwitu i była pepinierą talen- 
tów na całą Polskę. Niepośledni tułent młode- 
go artysty w rolach  charakterystycznych, 


rządu w Rumelii wschodniej połączyć oba kra- 
je bułearskie w jedno. W okólniku do mocarstw 


(Tel. e. k. Biura koresp.) * 
Bern szważcarski, 22 września.. 


zaś oświadczył, że uznaje nadał zwierzchnietwo| Przy obradach nad budżetem państwowym 
Porty nad wschodnią Rumelia. Traktat berliń-| Szwajcaryi oświadczył prezydent związkowy, 
. , 


iski, ustanawiający podział Bułgaryi na dwie |Motta na radzie związkowej, że ze względu na 


części, został przez to rozdarty i to wbrew wy- |fakt, iż dług państwowy związku przy dłuż- 


wsparty doskonałemi warunkami, pozwolił mu! wznoszą się budynki publiczne, są zupełnie pra-|rążyej woli Rosyi, której już wówczas więcej |szem trwaniu wojny mniej więcej w 10 miesią- 


wprędce wybić się na pierwszorzędne stanowi-| Vie ciemne. Skutkiem tego nieustannie wyda- 
sko, a szereg świetnych typów stworzonych w |T7ają się zderzenia samochodów. Towarzystwa, 
sztukach Fredry, Bałuckiego i Blizińskiego, jak | Ubezpieczające przeciwko podobnym wypad- 
Dziadunio w »Grubych rybach«, »Pan Dama- | Kom, ogłosiły, że w ostatnich tygodniach liczba 
zyć — dalej znakomita postać Lichockiego w| takich wypadków potroiła się. Nawet w dniach 


»Kościuszce pod Racławicamie, oraz długi sze- 
"reg niezapomnianych jego kreacyj w swojskich 

obcych utworach zapewnił mu wyjątkową 

ympatyę i popularność u publiczności. 

Benefis jego za dyrekcyi Koźmiana i Glikso- 
ma bywał świętem teatmalinem w Krakowie na 
|równi z benefisowemi wieczorami ś. p. Hofma- 
nowej, Sobiesława, Wojnowskiej. Do też z szcze- 
rym żalem żegnał Kraków Wojdałowieża. gdy 
| przed 30 laty przeniósł się do Warszawy na 
| pierwszorzędne siamowisko w teatrach mządo- 
wych. Warszawa pomimo, że miała jeszcze 
wówczas Żółkowskiego, nie poskąpiła opatrzo- 
aemu krakowską marką artyście uznamia. Zajął 
»n tam stanowisko obok Frenkła, jako ulubie- 
niec publiczności w skromniejszym zakresie 
repertoaru charakterystycznego. 

W ostatnich latach życia wyjcżdźał ś. p. 
Wojdałowicz kilkakrotnie na gościnne wystę- 
py do Krakowa i Lwowa, gdzie go zawsze wi- 
iano z tą samą serdecznością. — Przed 2 laty 
uczciła Warszawa ulubieńca swego pięknym 
wieczorem jubileuszowym. 

Sztuka aktorska w Polsce poniosła przez 
śmierć ś. p. Wojdałowieza ciężką stratę, gdyż 
z jego ubytkiem znika ze sceny polskiej przed- 
stawiciel swojskiego typu w sztuce, który w 
swoim wydziale ról był wzorem sumienności 
aktorskiej i poszanowania zawodu. W pożyciu 
z kolegami byl najserdeczniejszym towarzyszem, 
zostawił też po sobie szczery żal i najlepszą 
pamięć. W. Pr. 


(trona Lendeny pred „zepaelinemi:” 


Kto się czasami — pisze J. Herrings w »Ber- 
liner Lokal-Anzejgere — spotyka z osobami 
neutnalnemi, które z Londynu przybywają do 
Niemiec, ten musiał spostrzedz, jak osoby owe 
uparcie mitezaly, gdy zaczęto rozmawiać 0 noc- 
nych wyprawach »Zeppelinów« do Anglii. Prze- 
ważnie osoby te nie wiele wiedzą o szezegó- 
łach wyprawowych, a nie wypytują się o mie z 
obawy, ażoby nie popaść u władz angielskich w 
podejrzenie o szpiegostwo. Każdy obywatel 
neutralny, który czy to z Londymu, czy 2 inne- 
go portu angielskiego udaje się na kontynent, 
otrzymuje od władzy pośrednio bardzo wyrażne 
ostrzeżenie, ażeby po »drugiej stronie< żadnych 
nikomu nie dawal intormacyj o Anglii, zwła- 
ssena maś o odwiedzinach »Zeppelinów«. Osoby 
«e, będąc przeważnie kupcami i przemysiowca- 
mi, jadącymi często do Lndynu i napowrót, u- 
mikają wszystkiego, coby ich mogło podać w 
podejrzenie webee władz amgielskich, Najlżej- 
sze podejrzenie powoduje ślectztwo, więzienie, a 
w najlepszym mzie zamyka podejrzanemu «ro- 
sę do Anglii. r 

Anglicy: — jak opowiadała jedna z osób neu- 
tralnych po przybyciu z Londynu — mie tr05%- 
czą się o to, c00 mich myślą, mówią i piszą nie- 
przyjaciele, ale wpadają w nozdnażnienie, gdy 
słyszą o »Zeppclinach«. Osoby obce w swoim 
interesie nic tykają tego tematu nigdy w obce- 
ności Anglików. Prasa. tondyńska wezwala nie- 
dawno mad, ażeby wydawał paszporty na po- 
dróż do Europy tyłko tym osobom neutralnym. 
które bezwzględnie zasługują na zaufanie. Inni 
obywatele państw neutralnych niechaj siedzą w 
Anglii aż do ukończenia wojny, ażeby nie mogli 
na kontynencie z niczem Się wygaduć. 

Ta bojaźliwość i przezorność pochodzą stąd, 
że rząd angielski sądzi „jakoby wwszełkie infor- 
macye o akeyi »Zeppelinów« w Anglii mogły 
Niemcom służyć do lepszego oryentowania sie 
podczas nowych ataków. Z tego też powodu 
prasa angielska, elesząca się wielką swobodą. 
musi milczeć o atakach balonów niemieckich. 
Mimo to za pośrednietwem krajów neutralnych 
dowiedziano się niezbicie, że Anglikom, zurajdu- 
jącym się poza sferą bezpośrednią wojny, Zep- 
peliny dały się we znaki. 


tryska krew słupem coraz mniejszym, wreszcie 
sączy się tylko. A żołniemz bez głowy siedzi 
wciąż, jak dawniej i kurczowo ściska w ręce 
krótka fajkę. I tak siedział aż do zmroku, bo 
usumąć go było niepodobna. I inne piekielne, 
iście dantejskie momenty. 

Wo następną noc spodziewany silny atak, 
wzimoxnione pozycye i trzecia noc nieprzespa- 
ma. Ale na nas wróg nie mial tym razem otho- 
ty, natomiast ... zaatakował. Słychać tam zrazm 
pojedyncze styzały, potem rozbłysk ta cala po- 
zycya ukami M o 2% świetlanych kul, 
zagrzechotały karabiny nieprzerwanym Ogme, 
| trzask bomb, czasem głuchy huk arnatni. Wiga- 
wa zmięszana echami po górach leci. — Idą 
juź do szturmu. Obkrzyki w madladzkiem 
napięciu sił z piersi dobyte, kmzyczane tonem 


wysokim, jakby chłopięcymi głosami — lecą kuj 


nam. Czuć w tym okrzyku rozpacz, przemoc 
pehającą na śmierć żywoty, gasnącą. nadzieję 
zwycięstwa. A karabiny nasze gizmią bez ustan- 
ku, Vłyskają świetlne kule. — Okrzyki coraz 
cichsze, grzmot naszych karubinów coraz 
silniejszy, zwycięski. — Wreszcie i on ucicha, 
gasną łuki świetlne. Przed okopami na słynne] 


najgęstszej mgły nie bywa tylu wypadków. 

! W czasie jednego z ostatnich ataków »Zep- 
|pelin« płynął ponad centrum dzielnicy We- 
stend, nad hotelem Carlton ku Picadilly i Green- 
Park, gdzie znajduje się najwykwintniejszy ho- 
tel Ritz, ale bomb nie rzucał, Wedle twierdzenia 
śwadków »Zeppelin«, pozostawiwszy po lewej 
stronie pałac Buckingham, poszybował ponad i 
Hyde-Park i Kensington-Park i zniknął. 

Otóż w Kensington-Dark znajduje się anse 
nał, pelen zapasów amunicyi i materyałów wy- 
buchowych. Ażeby zmylić niemieckich aeronau- 
tów, zbudowano zarówno w Ilyde-Park jak w 
Kensineton-Park drewniane domy, dyskretnie 
oświetłone. Mają one ściągać na siebie bomby 
z »Zepipelinów «<. 

Owego wieczora płonęły światła w górnych 
piętrach hotelów Carlton i Ritz. Goście nie zwa- 
żali widocznie ma wiszące w każdym pokoju 
kartki z poleceniem władzy, ażeby okna z po- 
wodu »Zeppelinów« były szczelnie zasłonięte. 
Przechodnie spostrzegli to i donieśli © tem po- 
licyi, dowodząc, że zarządcy obu hotelów, bę- 
dący Niemcami, w ten sposób chcieli »Zeppeli- 
nom« wskazać drogę do Kensington-Park. Po- 
licya uwięziła Teodora Korella, zarządcę hote- 
lu Ritza, tudzież Jakóba Kraemera, zarządcę 
hotelu Carlton. Poprzednio obaj ci zarządcy 
byli internowani jako obywatele niemieccy, ale 
dzięki wpływom swoich bardzo możnych gości 
wkrótce odzyskali wołność. Obcenie o losie obu 
uwięzionych wozstrzygnie władza. wojskowa. 

Stwierdzono, że „zeppeliny* pojawiły się kil- 
ka razy nad Londynem niespostrzeżcnie, mi- 
mo nicustającej służby wywiadowczej samoło-| 


|rzewał jaki przewrót. 


zależało na zawisłości Bułgaryi od polityki ro-|caeh co najmniej wzrośnie o pół miliarda, nie- 
syjskiej, niż na jej wyzwoleniu i zjednoczeniu. |odzownem jest, zdaniem jego, zaprowadzenie 
Ale ruch za zjednoczeniem stał się w Bułgaryi |monopolu tytoniowego. Podatek tytoniowy na- 
tak silnym, że dążył ku swemu celowi z Rosyą | wet w połączeniu z podatkiem od piwa nie wy 
czy wbrew Rosyi, z księciem Aleksandrem CZy |starczy na pokrycie potrzeb finansowych bu- 
wbrew niemu, a książę, stając na czele ruchu, | qżetu państwa. * . SE 

wypełnił tylko to, czego naród od niego żądał 

jako od panującego i wodza. u: 

Europejskie gabinety były tym wypadkiem 
zupełnie zaskoczone, tak samo, jak to się z re- 
guły i później zdarzało, gdy na Bałkanie doj- 
Rosya okazała się na- 
tyghmiast wrogiem dążeń bułgarskich i odpo- 
wiedziała na prokłamacyę odwołaniem WSZy- | szwedzkiego Czerwonego Krzyża, oraz jeden 
stkich rosyjskich oficerów i urzędników z But-| zastępca amerykańskiego towarzystwa. Przy- 
garyi. Ks. Aleksander został wykluczony Z 2!-|pycję ich ma na celu podjęcie akcyi ratnnko- 
mii rosyjskiej, a car zażądał jego detronizacyi. wej w większym celu na rzecz naszych jeńców 
Serbia i Grecya, uważając się za ZASTOŻONE | wojennych, oraz internowanych obywateli w. 
przez rozrost Bułgaryi, zarządziły u siebie ró-| Rosyi. Delegaci zwiedzili dn. 19 b. m. obóz 
wnież mobilizacyę i zażądały przywrócenia | jeńców wojennych pod Sankt Poelicn i wyra- 
traktatu berlińskiego, albo kompensat. W Kon- | z;j; się o urządzeniach z największym podzi- 
stantynopolu zaczęła nad tym nowym proble- | wem. — Należy mieć nadzieję, że wywrze to 
mem obradować konferencya ambasadorów, | wpływ na równie humanitarne i życzliwe trak: 
lecz Serbia zniecierpliwiona nie chciała czekać | towanie naszych jeńców w Rosyi. 
na jej wyniki i 18 listopada wypowiedzała Buł- 
garyi wojnę. 

Szczęście wojenne z początku sprzyjało Ser- 
bom. Posunęli się oni już ku Sofii, lecz w trzy- 
dniowej bitwie pod Śliwnicą zostali na głowę 
pobici, poczem ks. Aleksander, ścigając ich 
energicznie, wtargnął do Serbii i pobił jeszcze 
raz serbskie wojsko pod Pirotem. Sztandar buł- 
garski okrył się chwałą, naród bułgarski poka- 
zał, że swych praw czynem dochodzić potrafi. 
Dyplomacya jednak nie pozwoliła na zerwanie 


ÓW 7 jestwa i nakazała zawieszenie AA ) ( 
Wa. Pokoje IieŚoo z 3 marca 1886| Pukowinie wydarzyło się w czasie od 12 do 


zk . > 18 b. m. 360 (między tymi 44 dodatkowo zgło- 
rzywrócił stan pierwotny; ale w protokole à . dO 
 oełaynopoocz ci z 4 kwietnia oświad-|570nych) wypadków zasłabnięcia na ospę, w 


Poaróże zastępców Czerwonego krzyża. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 22 września. 
Ostatnimi czasy przybyło tu dwu zastępców 


Telefoniczne I telegraficzne 
wińtiemości c. k. Biura Róresp. 


z dnia 22 września. 


Stan zdrowotny kraju. 


Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych donosi: W Galicyi i na 


29 powiatach i 82 gminach. Jeden wypadek do- 


tów. Mieszkańcy Londynu dowiedzieli się do- czył gotowość mianowania księcia Bułgaryi 
piero o „zeppełinach*, gdy już bomby zaczęły ną + okresy pięcioletnie generał-gubernatorem 
pudać na dachy. W tej dopiero chwili zaczęły | wschodniej Rumelii. Była to tylko formalność 
strzelać działa, ale prawie bez skutku. Swoja ' prawno-państwowa, faktycznie jednak zjedno- 
drogą Londyn jest sowicie zaopatrzony w $rod-! czenie Bułgaryi zostało już wtedy dokonane w 
ki obronne. — Nie mówiąc o wybrzeżu i obszer- sposób odpowiadający narodowym pragnie- 


tyczy żołnierza, reszta ludności miejscowej. 

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych donosi: Dnia 20 września 
stwierdzono bakteryologicznie w Galieyi na- 
siępujące wypadki cholery azyatyckiej: 4 w 1 


nem przedpolu, znajdują się pod Grecnwich i 
Woolwich liczne baterye dział dla obrony przed, 
statkami powietrznymi. Znajdują się one także” 
na innych punktach, wzdłuż Tamizy, aż do 
śródmieścia, Na dachach budynków ministery-* 
alnych, w sąsiedziwie parku St. James, znaj- 
dują się karabiny maszynowe, a wielkie kosza-! 
ry, leżące na poludnie od tego parku, są równie 
odpowiednio uzbrojone. Podobnie uzbrojono 
okolicę parku Regentu, w północnej . stronie 
tlamdynu. za © 
—Ale pmalczas ostatiiczo ataku „zeppelinów: 
nie dopisały te środki. Zamożma, wygodna i 
dbała o swoje życie ludność Londynu, zaczęła 
czynić rządowi energiczne wyrznty. Rząd po- 
wiedział sobie, że »eo$ się stać musie i vamia- 
nował cinerytowancgo admirala, sir Percy! 
Scotta, kierownikiem obrony Londynu. Otóż, 
sir Perey Scott zbudował przed kilku laty! 
działo đo obrony przed atakami powietrznemi. | 
Każdy okręt wojenny angielski ma takie działa! 
ua pokładzie, Ale dziala.te nie zostały dotąd! 
wypróbowane, więc wartość ich nie jest znana. | 
Może obecnie podczas obrony Londynu będzie | 
do tego sposobność. Na razie sprzedawane są | 
talizmany, chroniące przed zeppelinami«, Nie | 


1 


tylko ludzie naiwni z niższych klas kupują te Niewątpliwie tedy uroczystość niedzielna w 


talizmany, lecz także inteligencya. Najpopular- 
niejszym jest talizman w kształcie starej kobie- 
ciny pod rozpiętym parasolem. Talizman ten 
nabywają niezamożni w tanich bazarach, zaś 
bogaci u jabiłerów w Westend — wykonany 
ze srebra, a nawet złota, 


Bufgarskie święto narodowe. 


W niedzielę obchodził naród bułgarski trzy- 
dziestą rocznicę. zjednoczenia wschodniej Ru- 
melii z dawnem księstwem bułgarskiem. Ob- 
chód ten był zarazem manitestacyą polityczną, 
stojącą w związku z zajętem obecnie przez Bul- 


ny było trochę, ryczaly nieraz jakieś potworne 
moździerze na wiclkiej WYŻSI, to znów 
pod miastem wrzał atak, u nas strzaly rzadkie. 
Ale nałeszły pamiętne dni . kiedy nie- 
przyjaciel przypuścił atak ogólny ną całej | 
linii W pierwszy dzień, już przed połullniem, 
3 grać ciężka artylcrya — uwzięła się i 


walita na naszą górę. Szwieć zaczęły: wprost te 
grubsze »świętalne«, >odpistowe« pukawki. —| 
Granat z3 granatem bije w druty, okopy, zasy- | 
puje kamieniami. Cały stok się dymi, drży góra | 


w iposudach. Zdaje się chwilami, że ją gnana-| 


ty w strzępy poszarpią i ku rzece zwala. Wycie, 


łoskot, huk — piekielna muzyka kamieni i od-, 
PD w." I 


lamków ia Gorączikowo 
pracuje telefon, jęki rannych przestają robić 
| wrażenie, tępieją nerwy. y "23 


H 


Huk przęwała się echami po górach, jak grzmot 
bezusiamny. Rozpętały się wściekłe, ślepe si- 
ły. Oszałał ozłowiek, piekielne moce w pomoc 
przywołał. Swiadoniość ogłuszoma, zdeptana 
|chaosem wrażeń, Strzępy myśli — pali we- 


rat Kaulbars, um za- stosowne opuścić. bażd.ja 


gminie powiatu dołiniańskiego, 8 w 3 gmi- 
nach pow. jaworowskiego, 5 w 1 gminie po- 
Ę w. : wiatu Kamionka Strumiłowa, 1 w 1 gminie 
zwycięzcy z pod Śliwnicy, są znane. Wskutek 2 T, 3 
ciągłych jie Rosyi zrzekł on się tronu i w ml Mile 3 b cp 
ten sposób ta radosna epoka w dziejach Bułga- ka>32 w 2 gminach pów. Brzeżany, 6 w 2 głtiie 
ryi zmącona została upokorzeniem, jakich Buł-| „p "7 ow. buezackiego, 200 w 3 gm. pow. 80- 
Z O, Pa OAI ETU c w 3 e ma pręciki 
M AN a e A 3, igo, 187 w 7 gminach pow. żydaczowskiego. 
tya rosyjska w Pulgaryi pao m af w Wypadek w powiecie wadowiekim dotyczy żoł 
skę, tak, że zastępca Rosyi w Buigaryi, gene j Aierza przybyłego z północnego terenu wojen 


niom Bułgaryi. sg” 
Dalsze losy Aleksandra  battenberskiego, 


zostawić wolne puie BSiambułowowi, Którego ama - 
ustępujący książę ustanowił był regentem. So- | Neutralność Hiszpanił. i 

branie wybrało księciem Ferdynanda Kobur- Lyon. »Progres« donosi z Madrytu, że prezy- 
skiego — znowu wbrew Rosyi. Po aneksyi Bo- qent ministrów Dato oświadczył, iż skutkiem 
śni przez Austro-Węgry Ferdynand zwolnił się zarządzeń, wydanych przez rząd, nie jest moż- 
z resztek wasalstwa wobec 'Turcyi i ogłosił się |liwem, aby któreś: z państw, prowadzących 
królem Bułgaryi, kończąc w ten sposób dzieło wojnę, mogło urządzić mia: wodach hiszpańskich 
wyzwolenia politycaiego Bułgaryi. „ | punkt oparcia dla łodzi podwodnych. 

Z tego krótkiego szkicu okazuje się, że ob- 
chodzona onegdaj w Bułgaryi rocznica narodo- 
wa wiąże się z trzema wspomnieniami: Zawisci 
ze strony Serbii, nieszczerej kurateli ze strony 
Rosyi i ustępliwości ze strony Turcyi. Wszy- 
stkie te trzy czynniki polityczne i dziś odgry- 
wają dalej rolę, tę sumą, jak przed 30. laty. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Micka? Bonopiński. 
Wydawca: 


Rudolf Ozman. 
, | e 

Bułgaryi była spożytkowaną celem wznowie- 

nia i utrwalenia uczuć i wspomnien, zagpolo- Nadesłane. 

nych z tą oryentacyą polityczną, której front 

zwrócony jest przeciw Itosyi i Serbii. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
i redakcyi.) , 


"Neutralność Halandyi. ; 


W dziesiątą rocznicę śmierci Ś. p. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 4 d p 


aga. 22 września. A Edwarda Sas KORCZYŃSKIEGOJ 


Przy wczorajszem otwarciu Stanów general- odprawione zostanie 
nych w mowie tronowej królowa dała wyraz Nakcżerństwo żalebne 
Siębokiemu zadowo a okrucieństwa woj- Š we czwartek dnia 23 września 1915 r. 
ny oszezędzily ojczyznę. Silna wola rządu i re- gd o godzinie 9 w kościele OO. Reformatów. 
prezontacyi ludu utrzymania nienaruszalności egy 


przeciwnika. Nie zniszczyli nas w takiem pie-| Trwa wciąż obustronna strzelanina. Trzaskają 
kle, boi nie zniszczą! * ` kulki wroga, ale zbyt wysoko. Granaty kamie- 
I znów burza się rozpętała, nowy deszcz po- i niami sypią, chiehocą obok sznapnelc, jęk eza- 
cisków, ale nerwy już teraz odporniejsze. —;sem głośny. Ale żołnierz już czuje, że (dv oko- 
i tak aż do późnego wieczora. pów oni dojść nie potrafią; strzela coraz cel- 
Po tem pmygotowaniu atak na okopy w no- niej, uważniej, oszezędniej, wybrednym się sta- 
cy. Zdziwił się zapewne wróg, że nas tyle zo-ije. Dobry żolnierz! 
stało, że okopy jeszcze istnieją i druty. Zasko-| Nawet te relwuty wyśmiewane podziw budzą 
czony tem, i gęstym ogniem przyjęty opuścił spokojem, Śmialością, zimną krwią. Gra w nich 
przedpole ze wstydem. Ę istant krew i tych, co nawet prochu nie wącha, 
Nazajutrz to samo, ale już od rana. W połn-;w wiarusów przemienia. 
dnie doniosły Do. unki obserwacyjne, że nie-| Pod skałą, nademną, przyczaił się taki ja 
przyjaciel ku nam idzie w dużej sile. Rzeczywi- kig śmigły, najwyżej dziewiętnastoletni, urodzi- 
ście faz =? było KOK ži T G eak RY Scięly się jego purpurowe usta _ przez 
suwające aie po oboczu, w tyle rezerwy Silne, homunki w balach całowaae, romdcły nondrzz 
w loci liniach szedł SZA pulk wach "A a a een a riki. 
Į S a EL hoe a innch oae yu nR- orlego nosa — ognie błyskują W czarnych, soko 
SPE wie kofir A ntofizrya A MO TE „07 5 K = a r y 1 
S576 dwit kompang. Artyierya séi wags bia, jich oczach. Zastygł w bez uchu, celu upatru- 


ai E e r „p s AAT Š : a r KE 
granaty Szrapnelami gęsto przeplatając. A więc; ję, jak łuk, gdy się w nim wszystkie włókna do 
> | teraz zmierzymy się oko w oko! Pozycyi naszej strzału natażą, ` W 


4 +. . «e . . A pi 
(|bronić musimy do ostatka, bo jej wzięcie jost 


stratą całej góry, i całego przyczółka. tay o per. A 
Doskonały, celowy podział pracy. Z okopów | . Krwawa nieprzyjaciel swe zuchwalstwo mu 
3 pe pigon , > q, Bial odpokutować. Bogate żniwo miała śmierć 
palba ku tym, którzy najbliżej podeszli. Strzały ; teth obustnonna IAW ZPS 
idą zwolna, celnie, skutecznie. Podsuwająca A zr wódrzca: Alice SARE wm Wim 
wyżej rezenwa, mimo ognia artyleryjskiego, lo > ES INN ia. 
- cze przyrody, po jednym z najstrasznicjszych, 


nego. inne odnoszą się do Hudności miejscow =" 


| wnetrz jakaś gorączka, w skroniach młoty wala. 
Następny cały dzień dżđżysty i mglisty, więc Cisza. Uczucie ulgi. Opada czarna chmura dy- 
«nów czujność większa. Ru wielkiemu zdziwie- mu, lecą oczy ku okopom. wrażym. Nie podej- 
niu wróg nie atakował. Dotychczasowe cięgi tjrzanego. Patrzą się zapewne teraz wrogi, jak 
drobny przenikający deszcz ostudziły i tak jużjich armaty nad nami szalcją, cieszą się ze 
nadwątlone animusze. W nocy trzeba było | szkód, tryumf może przewidują. Zdaje im się, że 
wciąż gałęzią budzić żołnienzy drzemiących w |wobec takiego piekła z okopów i z nas strzę- 
okopach, znużonych ciągłem czuwaniem. Ale|py tylko zostaną. i a 
na ogół trzymała się wiara nad podziw. Ilumory Niedoczekanie! Na te tysiące pocisków sku- 
nie zawodziły. Znam dowcipnisie, z głupia fran-|tek — marny. Swiakłomość tego umacnia upór 
: żołnierza, budzi uczucie siły, lekceważenie 


* 


Z drukarni Literackici w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. s 


Getrzeliwa, widne, jak na dłoni na dużej łące 
grupki nieprzyjaciela. Chowa się nieprzyjaciel 
między krzaki, kamienie, nie mając ochoty iść 
naprzód. 

A od czasu do czasu zatyrkoczą ku niemu na- 
sze poczciwe karabiny maszynowe, choć im sa- 
mym gorąco wśród granatów, Na rezerwy dalszę 
lecą nasze szrapnele. Wpadł jalen w sam srodek 
większego oddzialu, tuż za nim granat 4 ? 


$, 5 


krwawych dni. J TS ps 
| Jeszcze jedna nieprzespana noc, ale już osta- 
i tnia. Przyszli koło pónocy »dziesiątacy«, aby 
nas zlusować, *— Zeszły »ewancygiery ze 
"stoków swej góry na zasłużony odpoczynek, 
ina tem południowem  letnisku, | Obszarpani, 
l zbiedzeni, zbryzgani krwią towarzy- 
w, alc poważmi, dumni, zwycięscy. = 


_osmoleni, 
ZOMO | | 


SZO 


Rządca drukarni L. K. Górski 


